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Zniesie niewolnictwo pracy
Wielki sukces niedzielnych odczyt £ w „ife Gf f

w  n ied z ie lę , dnia 31 p a źd z ie rn i­
ka  b. r  odbyły  s ię  odczy ty , zo rg a ­
n izow a n ie  p rzez  red ak c ję  nasze­
go pism ? w  następu jących  m ie j­
scow ościach .

W ŻYRARDOW IE
W  Ż yra rd o w ie , w  sali Domu 

L u d o w ego  w obecności p rzesz ło  
500 osób, w śród  k tó rych  w ięk ­
szość s ta n o w ili robotn icy  w y g ło ­
szone zo sta ły  odczyty  O dczyt na 
tem at „N a ro n o w y  radyka lizm  ru­
chem reform  sp o łeczn ych " w y g ło ­
s iła  p. red. M a r ia  R u tkow ska. Te­
zy p ro gram ow e  ruchu narodow e 
rad yk a ln ego , w y3um ęte p rzez  p re ­
le gen tk ę  zo s ta ły  p rz y ję te  bu rz li­
w ym i ok laskam i p rzez  zgrom adzo­
n ych . D ru g i od czy t na tem at 
„Po lS K ?  n ie  b ęd z ie  Kom unistycz­
n a "  w y g ło s ił p. W ik to r  M a rtin i, 
k tóry  w yk aza ł n iebezp ieczeń stw o 
kom un istyczne g ro żą ce  św ia tu  i 
P o ls c e  o ra z  z ilu s tro w a ł liczn ym i 
fa k ta m i „ r a j  s o w ie ck i"  p rzen ika­
n ie  w p ływ ó w  K o n w is t y  asnycti do 
ż y c ia  spo łeczn ego  i  p o lity czn ego  w  
Po lsce .

GORĄCE PRZYJĘCIE
E n tu z ja s ty czn e  p rzy ję c ie , ja k ie g o  

lo zu a li p re le g en c i je s t  n iezb itym  
raKtem , że zas jid y  ruchu n arodo­
w o  - rad yk a ln ego  p rzen ik n ę ły  g łę ­
boko do -Lemkich rze sz  ro-ootni- 
k ów  k tó rzy  w y zw a la ją  s ię  spod 
w p ływ ó w  soc ja lis tyczn ych  i Komu- 
n istyczn ycn  i  chcą budow ać w  
P o ls c e  N o w y  Ład , op arty  o  spra­
w ied liw o ść  społeczną.

P o  odczytach  p rzed s ta w ic ie le

cza ją c  p ozo rn ie  lub szczerze  p ew  
ne je g o  ob ja w y . In n i znów , p r z y j­
m u jąc u stró j k ap ita lis ty czn y , ja ­
ko system  n a jlep szy , dążą do 
spolszczen ia  go  i g łoszą  zasady 
s topn iow ego  w ye lim in ow a n ia  ży ­
dów  i cu dzoziem ców  •  życ ia  go-

zrzeszen ia  p racow n ik ów  Zak ładów  
Z y i ardowsJcich zw ró c ili s ię  do 
p rzed  taw ic ie l: red a k c ji A B C  z za­
proszen iem , ażeby  reJ a k c ja  na­
s zego  p ism a u rząd z iła  leszcze  k il­
ka odczy tów  w  Żyrardo-w ie, gd y ż  
p racow m cy  m ie js co w i encą  do­
k ład n ie j pozn ać zasady ruchu na- ‘ spodarczego. 
rodow o -  radyka lnego- n iosącego  
P o lsce  i Po ldkom  lepsze ju tro .

W SOKOŁOWIE 
P O D L A S K I M

W  p rzep e łn io n e j sa li K in a  M ie j-  
SKiego w  Soko łow ie  Pod lask im  
na zebran iu  pod p rzew odn ictw em  
ro ln ika  p. M ie czys ła w a  Ł os iec - 
k iegc  w y g ło s ili o d czy ty  na tem at:
„Ruch narodowo - radykalny w  
waice z  kapitalizm em " p, red.
Antoni G oem e o ra z  na tem a t:
„Z n ie s iem y  n iew o ln ic tw o  p ra cy “  
p. in ż . W ładysław  M arc in k ow sk i., go . P o n iew a ż  m arksizm  teo re - 

O b?j p re le g en c i po w n ik liw e j tyczn ie , a k ap ita lizm  p rak tyczn ie  
a n a liz ie  obecnych  stosunków w  p rzy g o to w u je  zag ład ę  u s tro jo w i 
P o ls c e  ro zw in ę li p rogram  gosp o - gospodarczem u , opartem u  na za- 
d a rczy  ruchu naródow o-radyka l- sad zie  p ry w a tn e j w łasności, prze- 
nego. | to ruch narodow o -  rad yk a ln y

P ro b lem  p rogram u  gospoaar- zw a lc z a  kon sekw en tn ie  oba  be sy- 
czego  w  P o lsce  śm ia ło  m ożna stem y.
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się z ż j  wym  p rzy jęc iem  słucha­
czów , k tó rzy  w  lic zb ie  ponad 400 
osób, p rzyb y li na odczyty  a B O  z 
dość od leg ły ch  n aw et m ie jscow o ­
ści. P o  odczytach  obecni odśp ie­
w a li H ym n  M łodych

A n g i e l s k i  s t a t e k
Z f  t u p . o r  y  w  d r o r i z e  l o  B a n  ?!

W A L E N C J A , 31. 10. Ąam olot 
n iezn anej na rodow ośc i zatop ił 
w czo ra j p a row iec  a n g ie lsk i „J ean  
W eem s", zn a jd u jący  s ię  w  o d le g ­
łośc i 26 m il od w ybrzeża .

O koło god z in y  15.30 26 ro zb it­
ków  parow ca  an g ie lsk iego  p r z j-  
bylo  na dwóch łod ziach  ratunko­
w ych  do m ie jscow ośc i C a le lln  de 
P a la fru g e ll  w  p ro w in c ji Gerone. 
P ośród  rozb itk ów  zn a jd o w a li się

a w a j u rzędn .cy  służby kon tro lne j 
Kom itetu n ie in te rw en c ji, k tórzy  
p e łn ili swe fu n k c je  na pok ładzie 
p a row ca  „J ean  W eem s". P a r o ­
w iec  ten za re js tro w a n y  w  p orc ie  
G ib ra lta ru  p iyn ą ł z M a rsy lii do 
B arcelony. W ed łu g  ośw iadczeń  ka 
p itana, k tóry , jak  p ra w ie  ca ła  za­
łoga , je s t n arodow ośc i a n g ie l­
sk ie j, s ta tek  w ió z ł ładunek  zboża 
i m leka skonsendow anegc,

■ Jak ao n ieś liśm y w  części w czo ­
ra js zego  nakładu w sobotę w Są-

tw ied z ić  je s t  p rzez  w szys tk ie  o r ­
g a n iza c je  om aw ian y  w s ty d liw ie  i 
p ó łgębk iem . N iek tó re  n a w et o r ­
g an iza c ja , s to ją ce  l j , g ru n c ie  na­
rodow ym  m ilcząco  p rzy zw a la ją

SPRAW A USTRO JU  
GOSPODARCZEGO  

PROBLEM EM  
MORALNYM

R uch  n arodow o - radykalny, d la  
k tó rego  sp raw a  u stro ju  gospodar 
czego  je s t  p rob lem em  przede  
w szystk im  m oralnym , uważa sy­
stem  p ryw a tn e j w łasn ości za n a j­
lepszy z punkiu  w id zen ia  gospo-1 d zie  A pe lacy jn ym  by ła  ro^patry- 
darczych  in tere sów  zb io row ośc i i  v ,ana sp raw a  redak tora  odoow ie- 
z  punKtu w id zen ia  w ych ow aw cze - ^ 'M r - e g o  naszego  pism a S. G rze-

1 le ek iegc  z  oskarżen ia  posła Snop- 
1 czyńsikiego o zn ies ław ien ie .

I W  p ie rw sze j in s ta n c ji p. G rze- 
leck i zosta ł skazany z?  pom ów ie­
n ie  p. Sn opczyńsk iego  o  d z ia łan ie  
aa szkodę rzem ios ła  po lsk iego , 

i k rzyw op rzys ięstw o  i różn e  kom ­
p ro m itu ją c  sp ra w y  D ru g i w sp ó ł­
oskarżony p. H  .-nryk W eb e r  zosta ł 
u n iew in n ion y

C z a s  u w o l n i ć  o d  p a s o ż y t ó w
„ A B C ”  p r z e p r u w a t i z i ł o  d o w ó d  p r a w d y

ż e  p .  S n o p c z y f i s k i  d z i a ł a ł  n a  s z k o d ę  r z e m i o s ł a

tftAW O DO PRa CY 
I WŁASNCŚCI

K uch n a rodow o radyka ln y  g ło s i 
p raw o do w łasn ości i do p ra cy  i

ua to le ro w a n ie  system u g o s p o d a r . obow iązek  podporządkow an ia  s ię  
czego, op a rtego  na zasadach l i - ' zasadom  etyki i dobra pow szech - 
b e ia lizm u  i je g o  w yk w itu  k ap ita - W  tak im  u stro ju  g osp od a r
lizm u . Co n a jw y że j część o rga n i­
z a c ji dąży  do napraw y za le g a liz o ­
w an ych  fo rm  tego  ustro ju , zw a l-

czym  n ie  b ędz ie  m ie jsca  d la  zw o­
len n ików  e tyk i talm udu 

W y w o d y  p re le g en tó w  spotka ły

Straszliwa powódź w Svrii
W e z b r a n a  r z e k a  n i e s i e  t r u o y

G ł ó d  i z n i s z c z e n i e  n a  o b s z a r a c h  d o t K n i ą t y c h  k l ę s k ą
P A R Y Ż ,  31.10. Z  Dam aszku do­

n o szą : U lew n e  deszcze spow odo­
w a ły  s tra s z liw e  K a ta s tro fy  w  P ó ł 
n ocne j S y r ii. Z g in ę ło  ty s ią c  lu-

nych pow odzią , p row adzon a  je s t  
bez p rz -em y  z ja k  na jw ięK szą  e- 
n e rg ią . K a  o b s za r -  te  p rzyb y ł 
w c zo ra j w ysok i kom isarz. D otych -

dzi, a p rzesz ło  10.000 zn a la z ło  s ię  czaF w yd ob y to  z b ło ta  i spod gru -
bez dachu nad g łow ą . W o j-k a  
fra n cu sk ie  u s iłu ją  zapob iec ro z­
szerzen iu  s ię  pow odzi. S tra ty  w y ­
noszą p rzesz ło  10 m ilion o w  fr a n ­
ków .

D A M A S Z E K . 31.10. O bszar, 
naw iedzon e k a ta s tro fą  pow odzi 
p rzed s ta w ia ją  w idok za s tra s za ją ­
cy. Ci co zd o ła li u jść  przed  p ow o­
dzią , zn a jd u ją  s ię  w  stan ie  ca ł­
k o w ite j d em o ra liza c ji i n ie  zd ra ­
d za ją  żadn ego  w zru szen ia , o g lą ­
d a ją c  tru py  n a jb liż s zych  sw ych  
krew n ych . D o te j  ch w ili n ie  zd o ­
łan o  w yd os tać  z  b łota bardzo  w ie ­
le  trupów .

P rz e z  w ioskę  M aadan ie  p rzep ły ­
w a ły  rw ą ce  fa le  n ow op ow sta łe j 
rzek i, d och odzące j do 2 k ilom e­
trów  szerokośc i i l ic zą c e j m ie jsca ­
mi 10 m etrów  
rzon e la le  zm io tły  w szys tk ie  do­
m y, a  tru p y  liczn ych  m ieszkańców  
odn a lez ion o  w  w iosce  D m eir  od le­
g łe j  o  30 km.

N iek tó re  m ie jscow ośc i na ob­
szarach naw iedzon ych  p rzez po­
w ódź, są ca łk ow ic ie  od c ię te  i po­
m imo czyn ion ych  w ysG ków  panu­
je  tam  d o tk liw y  brak  żyw n ości. 
P a r lam en t sy ry jsk i u ch w a lił kre­
d y ty  w  w ysokości m ilion a  f r .  na 
pom oc d la  o f ia r  pow odzi.

zó w  dom ów  279 trupów .
J E R O Z O L IM A , 31.10. S p ec ja l­

ny  w ys ła n n ik  n iem ieck iego  b iu ra  
in io rm a cy jn ego , k tóry  zw ied za ł 
obszary, n aw iedzon e  p rzez po­
w ódź w  S y r ii, donosi, że liczba o- 
fiar przekracza jut, tysiąc ludzi.

Ponieważ deszcz pada ciągle,

p o w s ta je  obaw a, ż e  ro zm ia ry  na­
w ied zon e  p rzez  pow ódź w  S yrii. 
D onosi, i e  lic zb a  o f ia r  p izek ra c za  
ju ż  ty s ią c  Judzi.

P on iew aż deszcz pada c ią g le , 
p ow sta jt obaw a, że  ro zm ia ry  ka­
ta s tr o fy  będą je s zc ze  w iększe

M iasteczko  D m eir, lic zą ce  ok. 8 
ty s ięcy ludzi, zosta ło  doszczętn ie  
zm iec ion e  p rzez  fa le . Zn iszczone 
są ró w n ie ż  w szys tk ie  w iosk i, zn a j­
du jące  s ię  u stóp  góry  Kaiam oun. 
S tra ty  m ateria ln e  są o lb rzym ie .

P ro ces  rozp oczą ł s ię  w późn ych  
god zin ach  popołu dn iow ych  p rzy  
sa li zap e łn ion e j p rzez  p rzed s ta w i­
c ie li s to łeczn ego  św ia ta  rzem ieś l­
n iczego. Oskr rżen ie  p op ie ra ł adw. 
P asch a lsk i, obron ę W eb era  w no­
sił adw . S zu rle j, obronę red . Grac­
ie?,kiego adw . Paczkow sk i P a  k ró t 
k ie j u ta rczce  pom iędzy  oskarże­
niem  i obroną o  dopuszczen ie  n o­
w ych  świadków-, sp row adzon ych  
pracz p os ła  Snopczyńsk iego , w  
W iększości zresztą  p od leg ły ch  mu 
urzędników  Izb y  rzem ieś ln ic ze j i 
po od rzu cen iu  ty ch  św iadków  
praes sąd, sp raw a  zosta ła  z r e fe ­
row ana, poczem  adw . S zu rle j w n o­
s ił o do łączen ie  do akt sp raw y  
odp isu  w yroku  Sądu O k ręgow ego  
w  in n e j sp raw ie , k tó ry  je g o  zd a ­
n iem , w  sw ych  m otyw ach  putępii 
d zia ła ln ość  o s k a r z y c e la  P o  k ró t­
k ie j w ym ia n ie  zdań  adw. S zu rle j 
w y co fa ł sw ó j w n iosek.

P o  p rzem ów ien iu  adw . Pasch a l- 
sk iego, zab ra ł g ło s  m ecenas Szur- 
ie j, k tóry  w  czas ie  sw ego  p rzem ó­
w ien ia  od czy ta ł ca łe  ustępy z u- 
zasadn ien ia  w yroku  Sądu A p e la ­
cy jn ego  w  jed n e j zc sp raw , gd z ie  
Sąd s tw ie rd z ił, że  Izb a  R zem ieś l­
n icza  dopuściła  s ię  szeregu  za n ie ­

dbał, i n aw et d zia łań  -k rzyw d zą ­
cych  rzem ieś ln ików .

N as tępn ie  adw . Pączkow sk i, w  
sw oim  z  dużą sw adą w yg ło szo ­
nym  p rzem ów ien iu , p rzypom n ia ł 
w-szystkie s tw ie rd zon e  p rzez  prze- 
w-ód sądow y w  I  e j in s tan c ji fa k ty  
ja k  ra zw ią za n ie  K o ła  M ieszcza ­
nek, zad łu żen ia  M uzeum  R zem io ­
sła d z iw n e con a jm n ie j tran sak c je  

p. S n opczyńsk iego  z M onopolem  
T y ton io w ym  zb y teczn e  w y rzu ca  
n ie  p ien ięd zy  na za g ra n ic zn e  po­
d róże  osk arżyc ie la . W  zakończeniu  
sw ego  p rzem ów ien ia  adw , P ą rz -  
kow sk i s tw ie rd za : „b ie rn ość  te ż
je s t  szkod liw a , bo iz em ieś ln icy  za 
sw o jo  p ien iąd ze , Które p łacą  p. 
Snopczyńskiem u, m ają  p ra w o  w y ­
m agać, aby osk a rżyc ie l p ra cow a ł 
i p rzyn os ił p oży tek  na za jm ow a ­
nych s tan ow iskach ".

A d w . Pasch a lsk i w  3wej rep lice  
tw ierd zi*, i e  z  k ilkunastu  s tan o­
w isk , za jm ow an ych  p rzez  osk a r­
życ ie la , n ie  w szys tk ie  są płatne i 
że  p ra w ie  każdy  d z ia łacz  społecz­
ny p ra cu je  p rzyn a jm n ie j w  k ilku 
ins ty tu c jach . W  odpow iedzi na 
to m ecenas S zu rle j zab ra ł g łos  i 
św iadczy ł, że  co do dow odów  i 
stanow isk , to m oże one w y d a ją  
s ię  skrom ne, a le  tylko ludziom  z 
tam te j s tron y  sa li, a n ie z te j.

P o  p ó łgod z in n e j naradzie  w śród

w yrok  m ocą k tó rego  zatw  ie rd ził 

w y rok  u n iew in n ia ją cy  w  stosunku 
do W ebera , zaś  red ak to ra  n aszego 
pism a skaza ! jed j-n ie  za u życie  
s łow a  „k rz yw o p rzy s ię s tw 0".

W  ustnych  m otyw ach  sąd 
s tw ie rd z ił, iż  co do d zia ła ln ośc i p, 
A . Snopczyńsk iego na szkodę r z e ­
m ios ła  p o lsk iego  dow ód p ra w d y  
zosta ł ca łk ow ic ie  p rzez  redakc ję  
„A B C ‘‘  p rzep row adzon y .

N a tom ia s t n ie  zostało s tw ie r­
dzone k rzyw o p rzys ięs tw o , a  jed y  
n ie  n ieśc is ło śc i w  zeznaniach 
p rzed  sądem  ze  s tron y  osKarży- 
c ie la

N a le ży  m ieć  nadz ie ję , że po tal: 
k a tego ryczn ym  nap iętnow an iu  
p rzez  sąd d estru k cy jn e j d z ia ła ł 
ności p S n opczyńsk iego  na te re ­
n ie  rzem ieś ln iczym  m ia roda jn e  
czyn n ik i za rea g u ją  w  sposób je ­
d yn ie  w ła śc iw y , t. zn. odsu w a jąc  
p. Sn opczyńsk iego  ra z  na zaw sze  
z  tego  terenu . R zem ios ło  po lsk ie  
n ie  m oże być  żerow isk im  d la ró ż ­
n ego  rod za ju  k a r ie row iczów , k tó­
r zy  z zaszczy tn ych  i  w ym a ga ją ­
cych w ie lk ie j p ra cy  stanow isk , 
czyn ią  sob ie w ygo d n e  syn eku ry  i 
c iągn ą  z n ich  w sze lk im i rozporzą - 
d za ln ym i środkam i b e n e fic ja  j z 
o czyw is tą  szkodą d la ca łego sta­

nu rzem ieś ln iczego .
Czas n a iw yższy  u w o ln ić  rzem io

w ie lk ieg o  n a p ię c i i. sąd  o g ło s ił sło od pasożytów .

fccslaurana Dcfistwe m g slsk
n e z e f e ż n e g o  o d  M a n d ż u r i i

P E K IN ,  31. 10. W ed łu g  don ie 
s ień  ze  ź ró d e ł ch ińsk ich , książę 
T e ł.  dOKonał res ta u ra c ji daw nego 
p ań stw a  m ongo lsk iego , n ieza leż-

W i a r a  w  p r a w o

1000 O F IA R
D A M A S Z E K , 31.10. A k c ja  ra ­

to w n ic za  na obszaracn  naw iedzo-

M in ę ł o  d w a d z ie ś c ia  la t  o d  
c h w i l i ,  g d y  p o  w ie lo le tn ie j  
p r z e r w ie  n a  z ie m ia c h  p o l s k ic h  
z a c z ę h  w y r o k o w a ć  s ą d y  p o l ­
sk ie .  W  o k re s ie  b u d o w a n ia  
p o l s k ie g o  s ą d o w n ic t w a  p r z e d  

łęhokoscl. Wżbu- ( p r a w n i k a m i  p o l s k im i  o t w ie ra -  
’ ~ ’ ł y  s ię  w ie lk ie  z a d a n ia .

I  d z iś  z n o w u  ż y je m y  w  ta ­
k im  o k re s ie .  W  s p o łe c z e ń s tw ie  
b o w ie m  p o l s k im  o s ła b ła  w ia r a  
w  p ra w o .

I  je ś l i  g łę b ie j  z a n a l iz o w a ć  
d z is ie j s z ą  s y tu a c ję  p o ls k ą ,  lo  
w ła ś n ie  o s ła b ie n ie  w ia r y  w  
p r a w o  je st g łó w n ą  p r z ' c z y n ą  
d z is ie j s z e g o  p o ło ż e n ia  P o ls k i .  
O c z y w iś c ie  j e ś l i  p r z e z  p r a w e  
n ie  b ę d z ie  s ię  u w a ż a ło  w y łą c z ­
n ie  z e s t a w ie n ia  s u c h y c h  fo r ­
m a ln y c h  p r z e p is ó w ,  a le  je ś l i  
n a  p la n  p ie r w s z y  -w y su n ie  s ię  
n a j g łę b s z ą  m o r a ln ą  tre ść  p r a ­

w a, w y m k Ł j ą e ą  i o p a r t ą  n a  z a ­
s a d a c h  e t y k i  k a t o l ic k ie j .

J e ś l i  p r z e ż y w a m y  o k r e s  .,de-

p r z e p i s ó w  p r a w n y c h .  'c h w a le b n y c h ,  a le  c z a s a m i  i
Z a c h w ia n ie  w ia r y  w p r a w o  m n ie j  c h w a le b n y c h  in t e re s ó w

je s t  p r z e d e  w s z y s t k im  w y n i -
k o m p o z y c j i "  p o l it y c z n e j ,  to k ie m  f a ł s z y w y c h  w y o o r a z e ń  n a  
p r z e d e  w s z y s t k im  d la te g o ,  że  s t o s u n e k  p r a w a  i m o r a ln o ś c i ,  
p r a w o  m o r a ln e  z b y t  s ła b y m  P r z e z  d łu g i  s z e re g  la t  u m ic ję t -  
g ło s e m  p r z e m a w ia  w  d u s z a c h  n ie  s ą c z o n o  p o g lą d y ,  że  z a s a d y  
tych , k t ó r z y  n a  r ó ż n y c h  p o d  m o r a ln e  są  z u p e łn ie  c z y m ś  o d -  
w z g lę d e m  f o r m a ln y m  s t a n o w i-  r ę b n y m  o d  p r a w a ,  że  p r a w o  to 
s k a c h  w y w ie r a j ą  d e c y d u j ą c y  p r z e d e  w s z y s t k im  z b ió r  f o r -  
w p łv w  n a  n a sz e  ż y c ie  p o l i t y c z -  m a ln y c h  p r z e p is ó w ,  k t ó re  w o l ­
ne. J ? ś l i  i s t n ie je  b r a k  z a u f a n ia  n o  in t e r p r e t o w a ć  w  s p o s o b  te l- 
m ię d z y  s p o łe c z e ń s t w e m  a p a ń -  m u d y c z n y ,  n ie  o g lą d a j ą c  s ię  
s tw e iu ,  to p r z e d e  wrs z v s t k in i  n a  n a k a z y  m o r a ln o ś c i ,  
d la te g o ,  że  o b ie  s t r o n y  n ic  m a  W  ten s p o s ó b  p ra w o ,  p o z b a -  
ją  w ia r y  w  p o s z a n o w a n ie  p r a -  w io n ę  sw e j  n a jg łę b s z e j  i n a j -  
w a  p r z e z  s t r u n ę  d ru g ą ,  K r y z y s , św ię t s z e j  tre śc i,  ła t w o  s t a w a ło  
g o s p o d a r c z y  tff w  p ie r w s z y m  j s ię  n a r z ę d z ie m  r ó ż n y c h  c z y n -
r z ę d z ie  n ie  je s t  z a b u r z e n ie  
p roce só w - c z y s t o  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  a le  p r z e d e  w s z y s t k im  
p o d k o p a n ie  z a s a d  m o r a ln y c h  i 
m a j ą c y c h  n a  c e lu  ic h  o b ru n ę

n i k o w  u b o c z n y c h .  \ i e  s łu ż y ło  
o n o  c z ę s to  k u lt y w -o w a n iu  w ia ­
r y  wr p r a w o  i s p r a w ie d l iw o ś ć ,  
a w ię c  p o s łu g iw a n o  s ię  n im  d la  
o s ią g a n ia  c z ę s to  n a w e t  b a r d z o

D z i ś  s t o im y  p r z e d  k o n ie c z ­
n o ś c ią  o d r o d z e n ia  w ia r y  w  
p ra w o .  D r o g a  to t r u d n a ,  ż m u ­
d n a  i d łu g a .  A le  p ie r w s z e  w in ­
n o  wTk r o c z y ć  n a  tę d ro g ę  s ą ­
d o w n ic t w o  p o ls k ie ,  b ę d ą c e  u - 
w ie r z y t e ln io n y m  a m b a s a d o r e m  
p r a w a  w o b e c  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­
stw a .

f d la te g o  d o b rz e ,  ż c  w  d n iu ,  
g d y  s ą d o w n ic t w o  p o ls k ie  b y ło  
s o le n iz a n te m ,  o b c h o d z ą c  d w u -  
d z ie s tą  ro c z n ic ę  s w y c h  u r o ­
d z in ,  z w y s o k ie g o  s t a n o w is k a  
M in i s t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i  p a d ­
ło  z u st  m in .  G r a b o w s k ie g o  
s tw ie r d z e n ie ,  że  „ w ia r a  w  sę ­
d z ie g o  je st  W' s p o łe c z e ń s t w ie  
r ó w n o z n a c z n a  z w ia r ą  w  p r a ­
w o, k t ó re  j ę z y k ie m  s ę d z ie g o  
p r z e m a w ia " ,  J, R.

n ego  od rządu  m andżursk iego.
K s ią że  ośw iadczy ł, i ż  n ow y  

rząd, u tw orzon j p rzy  poparciu  Ja ­
pon ii i  M andżukuo, m ieć będzie  za 
zadan ie  p rzec iw s ta w ien ie  s ię  n a­
paściom  kom unistycznym  od stio - 
n y  M on go lii zew n ętrzn e j.

T r a g w n a  tm W r t
górn ków po!skch 

we Francji
PAR YŻ , 3J. ią. Z  Lille donoszą, iż 

7 górnikói zasypanych w  szycie w ę­
gla w  Reismts zostało uratowanych. 
Pomiędzy uratowanymi górnikami 
znajduje sie dwóc.i Polaków, a mia­
nowicie Wiktor f  igiel 1 Józef Adam­
ski.

W  czasie czwartkowej eksplozji ga ­
zów  w tejże kopalni zginęło jednak 
3-ch górników, tn. in, jeden Polak, 
Stanisław Komarowski.

Vf' piątek po południu nastąpił w 
szybie Lagrange Auzin wypadek, w  
czasie którego został zasypany onsu- 
wającą s‘ę ziemią górnik Polak Alek-, 
sander Kosiarz. Gdy ekipa ratowni-’ 
cza dotarła do zasypanego Kosiarz 
już nłe żył.

P 0 D K 0 Ż U J  Ź A M O L O M


